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O C I E P L A  S I Ę
Dziś <o god-z. 5 rano w Warszawie 

zanotowano 0 stopni. Natomiast o 
godz. 6 rano było już 4 stop. ciepła, 
zaś o 7 rano 7 stopni. W południe bę­
dzie około 20 stopni.

W dzielnicach południowych, a 
zwłaszcza na południowym 'wscho­
dzie -kraju chmurno z rozpogodzenia­
mi w ciągu dnia. Na pozostałym ob­
szarze pogodnie z rana, .potem za­
chmurzenie zmienne, w 
północno - zachodnich 
wzrost zachmurzenia.

Słabe wiatry zmienne, skręcające 
na zachodzie, W.związku z tym już 
najbliższej nocy należy się spodzie­
wać ocieplenia. Napływ chłodnych 
mas powietrza kończy się, ustępując 
prądom cieplejszym.

dzielnicach
stopniowy
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Nowy film , 
Jakubowskiej

Robinson warszawski"I)
TĄ7ANDA JAKUBOWSKA, znakomi 
VV ta reżyserka, twórczyni monu­

mentalnego filmu polskiego „Ostatni 
etap“, przystępuje obecnie do prąc 
nad nowym filmem p.t. ,Robinson 
warszawski". Główną rolę ma grać 
czołowy artysta polski, przebywający 
stale we Wrocławiu, Jan Kumako-
wtcz.

GENEWSKIE
ARGUMENTY

uzna#
T I M E ”99

A m e r y k a ń s k i tygodnik „Time**, 
znany z wrogiego stosunku do de­

mokracji ludowych, pisze w sprawo­
zdaniu z konferencji o wolności prasy 
w Genewie, że delegacja amerykań­
ska przeżywała bardzo ciężkie chwile, 
ilekroć przemawiał minister Grosz. 

Gdy przewodniczący USA William 
Benton wygłosił „płomienne" prze­
mówienie, żądając swobody dla ko­
respondentów, min. Grosz przypom­
niał mu, że w Polsce było już 230 
dziennikarzy amerykańskich i żaden 
z nich nie czekał na wizę dłużej niż 
% dni. A jeden z dziennikarzy pol­
skich czeka na wazę do Ameryki 
od 27 stycznia.

W delegacji amerykańskiej za­
panowało kłopotliwe milczenie.

BAGIENKO
MIESZKANIOWE

ARMIA
NA ANGIELSKICH CZOŁGACH
PRZEKROCZYŁA 
GRANICE PALESTYNY

k ró la  A b du llah a
Jeryrho, miasto palożone a 5 kim. 

aa Zachód od grandy Transjordanii 
o 10 kim. aa północ od Morsa Mar 
twego i 20 kim. aa półaoco.wschod
od Jerozolimy.

murami

REGULARNA
uireszcie

WOJNA W PALESTYNIE

DAMASZEK 27.4 (obsł. wł.)

W  nocy  z poniedziałku na wtorek rząd Transjordanii „wypowiedział wojnę syoniz- 
mowi“ i natychmiast zmotoryzowana a rmia transjordańska pod naczelnym do- 

wAtJn  Iwództwem króla Abdullaha przekroczyła granice Palestyny na rzece Jordan.
W 6  ?V lU C ld W liJ  j Szybko posuwające się w kierunku Jerozolimy oddziały arabskie z a ję ły  miasto
5 URZĘDNIKÓW ‘ ...................... ......  J ^
PRZED SĄDEM

WROCŁAW (obsł. wł.). Niezdrowe 
stosunki panujące na terenie Wydzia­
łu Mieszkaniowego Zarządu Miejskie­
go we Wrocławiu były przedmio­
tem sprawy sądowej.

Na ławie oskarżonych zasiadło 5 
urzędników tego wydziału: A. Audu- 
kiewicz, W. Karpiński, J. Dudek, H. 
Niedźwiedź, J. Kwiatkowski. Jak wy­
kazał przewód sądu doraźnego, go­
spodarka lokalami- pozostawiała wiele 
do życzenia. Zdarzały się wypadki 
przydziału kilku mieszkań jednej i tej 
samej osobie, usuwania lokatorów ma 
jącyeh prawny przydział, zabierania 
rzeczy podczas nieobecności lokato­
rów itd.

Sąd skazał Dudka i Niedźwiedzia 
na 4 lata więzienia, Kwiatkowskiego 
aa 5 lat więzienia- Sprawę Audu- 
JriewicBa i Karpińskiego przekaza- 
m  do postępowania zwykłego.

9.000 ton węgla
na jednym statku
Największy transport węgla do 

Francji odpłynął z Gdańska. Statek 
francuski „Royan" zabrał do Le Ha- 
vx-e‘u 9.011 ton węgla

Jerycho, oddalone o 7 km. od Jordanu i 25 km. od Jerozolimy. Marsz najeźdźcy trwa.
npransjordania jest pierwszym państwem — członkiem ONZ,
1  które wypowiedziało napastniczą wojnę swojemu sąsią-

dowi i złamało zasady Karty Narodów Zjednoczonych.
Wg doniesień z ostatniej chwili, ciężka artyleria regularnej anmi tran 

jordftńskiej rozpoczęła ostrzeliwanie Haify, portu na północy kraju, zdoby­
tego przed kilku dniami przez siły żydowskie. Jednocześnie „arabska kwa 
tera główna wojsk palestyńskich" wydała w Damaszku komunikat, który 
donosi o gwałtownej bitwie w Acre. .

Wg wiadomości z całkowicie pewnych źródeł, na granicy Palestyny 
nastąpiło koncentracja jednostek armii egipskiej, która rówmez prze­
kroczyć ma wkrótce Jordan, aby przyłączyć się do walki z Żydami.

Dotychczas brak jeszcze wiadomości o oficjalnej reakcji organow ONZ 
na zaszłe ostatnio wypadki.

Król Transjordanii, Abdullah, o- 
świadczył specjalnemu wysłannikowi 
Reutera, że armia arabska poświęci 
wszystkie swoje siły dia ustanowienia 
w Palestynie jednolitego państwa a- 
rabskiego. Jedynym rozwiązaniem 
problemu palestyńskiego jest — jego 
zdaniem — wojna. Użycie wojsk trans 
jordańskioh w Palestynie uważa król 
Abdullaha za zupełnie naturalne sja- 
W\isko#

NOW Y JORK, 27.4. (Obsł. w l ) .  
W ysoki Komitet Arabski zakomu­
nikował Kom isji Politycznej ONZ, 
że Arabowie ogłoszą z chwilą za­
kończenia mandatu brytyjskiego 
utworzenie „jednego niepodległego 
państwa w Palestynie**. Jest to o - 
twarte działanie przeciw decyzji 
ONZ o podziale Palestyn na 2 od ­
rębne państwa —  Arabskie i Ży­
dowskie.

LACE SUCCES 27.4. (API). Członek 
komisji palestyńskiej w ONZ, dr Gar 
cia Granados (Guatemala) zaatakował 
wczoraj ostro rząd brytyjski, który 
„wzniósł mur dokoła Palestyny i za­
bronił Narodom Zjednoczonym prze­
dostać się do wewnątrz, aż do czasu, 
kiedy mandat wygaśnie". W. Bry­
tania czyniła wszystko, aby podsycać 
stan wrzenia w Palestynie i pozosta­
wiła Narodom Zjednoczonym kilka ty 
godni na rozwiązanie problemu, któ­
rego sama nie umiała rozwiązać 
przez 20 lat.

TEL AVIV 27.4. (API). Kwatera 
gótna Irgun Zvai Leumi wydała 
wczoraj wieczorem następujący ko 
munikat: „ Po uciążliwych walkach 
oddziały nasze wkroczyły do Jaffy. 
Walka toczy się obecnie o zajęcie 
dworca. Czołgi brytyjskie i brytyj­
skie karabiny maszynowe skierowa­
ły ogień na nasze oddziały. Ostrze­
liwanie Jaffy z moździeży trwało 
przez całe popołudnie, przy tym po­
zycje arabskie zostały zbombardo­
wane. Straty po strome nieprzyja­
ciela są b. duże”.

|ayaow5Ki|

m  l

Poncjusz Piłat
umywa ręce

LONDYN 27.4. (PAP). Jak donosi z 
Jerozolimy agencja Reutera, generał 
Sir Alan Cunningham, Wysoki Komi­
sarz Brytyjski w Palestynie, zapewnił 
telegraficznie króla Transjordanii Ab 
dullaha o „swych ciągłych wysiłkach 
na rzecz pokoju w Palestynie *.

Po tych zapewnieniach, Sir Alan 
Cunningham dodaje, „To jednak, co 
stanie się w Palestynie po wygasmę- 

( ciu mandatu, przekracza moje kom- 
jpetencje".
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Linia wskazuje położenie Jerycha.

4 Murzynów
REKINOM 

NA POŻARCIE
Angielska kara 

za  ja zd ą  na gapę
LONDYN, 27.4. (P A P ). —  Pra­

sa zachodnio-afrykańska omawiając 
bezprawia popełniane przez A ngli­
ków wobec murzyńskiej ludności 
A fryki Zachodniej przytacza wypa­
dek, który zdarzył się niedawno na 
okręcie brytyjskim .

Na okręcie tym w kilka dni po o- 
pąjiasczeniu portu w Nigerii odkryto 
kilku murzyńskich pasażerów ra ga­
pę. Kapitan okrętu wydał rozkaz wy­
wleczenia murzynów pod groźbą re­
wolwerów z ich ukrycia i wrzucenia 
do morza.

Pomimo błagań ofiar, kapitan za­
rządził wykonanie rozkazu odpowia­
dając, że chce dostarczyć żeru dla 
rekinów. , j 1
Miejscowym rybakom udało się ura­

tować dwóch wrzucanych do morza 
Murzynów, dwaj zaś inni zginęli, naj- 
prawdofpodobniej pożarci przez reki­
ny. Jeden z uratowanych Euzebiusz 
Tumde z Lagosu złożył o tym wypad­
ku zeznanie miejscowej prasie.

Samolot francuski
SPADŁ 

nad Hiszpanią
PARYŻ 27.4 (PAP). Samolot fran­

cuski lecący z Paryża do Lizbony 
j uległ katastrofie w pobMżu Bilbao 
| (Hiszpania). 3 osoby zginęły.

s»V,

Od góry pawilon przemysłu
c)ltzicżow"e(go mm oryginalny sufit 
z kolorowych kapłanów.

Kiosk „Czytelnika/4 na Cle Pa­
wilonu Radzieckiego.

Pawilon przemycili spożywcze­
go.

To też zrobił przemysł krfcRo- 
wyl: tramwajowy wagon z fabry­
ki tehorzowsikiąl, jeden z partii 
przeznaczonej dla Warszawy.

iW pawilonie ciężkiego prze­
mysłu: ©br afoipjrka-olb rz yrn do ob­
rabiania kół parowozowych, wy- 
predukowana całkowicie w kraju.

Sprawozdanie z hali Ciężkiego 
Przemysłu czytaj na str. 2-giej.

m

Dworne© Gdański przybyło wczoraj z Francji 9 nowych „Chauaso- 
^  miasto. sprawozdanie czy­

taj na star. S-ej.

Dziś o świcie ostatnie ostre galopy
KONIE W ŚWIETNEJ FORMIE
Ararat 1:50 na 1.600 mtr.

DZI6 o świcie na zielonym torze 
poza kozłami odbył się ostatni 

galop koni, przed publicznym wy­
stąpieniem w niedzielę w pierw­
szym dniu sezonu wyścigowego. 
Galopowało 70 koni. wszystkie zro­
biły doskonałe wrażenie.

Najlepszy czas uzyskał „król galo­
pów porannych" Ararat, który prze­
galopował 2.200 m, a stanie 1.600 m 
przebiegł w 1 m. 50 sek. Bardzo do­
bry czas zrobiła para Senator-Wiraż 
1 m. 54 sek., Ruch-Lotna — 1 m. 54 
sek., Caesar-Sobiesława—1 m., 54 sek.

Zegarynka 1,55, Elege-Pika 1,55, Ga 
banteria-Heban 1,55, Signor-śimiały 
L.56, Eąuator-Espoir 1,55,5.

Lizander-Miss Victory 1,56, Chorą. 
'-.nnka-Rarisima 1,56, Suhor-Storczyk 
1.56, Parada-DunaDayos 1,56, Szach. 
3 i-be-mol-Honor 1,56, Wicher-Drago 
mir 1,56.

Libella.Prachter 1,57. Film-Siunfis 
1,57.5, King Ping-Gawor 1,57.5, Radca- 
Quarry 1,57,5, Hiroszim a- Asta 1,571- 
I/mp-Dębina-Proza 1,58-

Camero-Lux 1,59, Eskimos-Drogo- 
sław 1,59, Rabajarda 21.

Onyx-Scibiepan, Koło-Podstawa 2,52, 
Izan-Gniew-Koło 2,53, Turysta-Santa 
Cruz 2,56, Wiir-Irak.Poświst koło 
2,55,5, Ganey-Mara podstawa 2,57, 
Souveuir 2,57.

Ararat, Ruch, Turysta, Gniew 
Onyx, wyróżniały się swą bojo­
wą kondycją.

Rzemiosło eksportuje
PRZEDSTAWICIELE rzemiosła 

polskiego prowadzą pertraktacje 
z przemysłowcami holenderskimi i 
angielskimi. Istnieją możliwości roz­
poczęcia eksportu 9.000 krzeseł ogro 
dowych do Holandii i wielkiej ilości 
kijów do szczotek, wałków do ciasta, 
stolnic, desek do krajania chleba do 
Anglii.
Produkcją tych przedmiotów, prze­

znaczonych na eksport, zajmuje się 
drobne rzemiosło stolarskie. Najwię­
cej tych warsztatów znajduje się w 
województwie kieleckim.

Oprócz tego rybacy holenderscy, o- 
becni na Targach Poznańskich, zain­
teresowali się sieciami rybackimi i 
rozpoczęto pertraktacje w sprawie 
podjęcia eksportu sieci na wielką ska­
lę. (J sck)

\
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SANACJA HITLEROWID A ŁA
„BILET WEJŚCIA U IBE mmmmii*
BECK RZUCIŁ GDAŃSK 
NA PASTWĘ NIEMIEC
ZEZNANIA BIEGŁEGO MSZ. MIN. GROSZA■»

GŁÓWNĄ winę za zrównanie polityczne wolnego miasta Gdańska 
z Rzeszą i za jego zabór ponoszą hitlerowcy. Prohitlerowska po­

lityka rządu sanacyjnego ułatwiła jednak Niemcom dokonanie tych 
gwałtów" —  powiedział minister Grosz zeznając w charakterze bie­
głego Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Biegły przedstawił Trybuna­
łowi rolę, jaką odegrała polityka ministra Becka w tragicznej spra­
wie gdańskiej.

Minister Grosz scharaktryzował międzynarodową sytuację poli­
tyczną, jaka istniała w latach trzydziestych. Niemiecki narodowy so­
cjalizm, rozpoczął dokonywanie tzw. ,,Anschlussów".

OrkneyA l po wyspy
POPŁYNIE

„Dar Pomorza l i

Dctwództwo polskiego statku szkol­
nego „Dar Pomorza** otrzymało osta­
teczne instrukcje od władz zwierzch­
nich, dotyczące letniego rejsu ża­
glowca.

25 maja r. b. wyruszy „Dar Po- 
morza“, obsadzony przez 181 uczniów 
■PCWM do Szczecina, następnie do 
stoczni Karlsham celem odmagnety- 
•zowania i zawinie ponownie do Szcze 
cina, gdzie będale już w  dniu 3 czer­
wca. W czasie 1-miesięcznego pobytu 
w porcie uczniowie odbywać będą 
ćwiczenia, zakończone wewnętrzny­
mi regatami.

W dniu 1 Jipca nastąpi zmiana za­
łóg. Chłopcy PCWM odjadą do Gdy­
ni, zaś na statek zaokrętowani zo­
staną uczniowie 1 i III kursu Pań­
stwowej Szkoły Morskiej -— Szcze­
cin i 9 mechaników PSM z Gdyni.

„Dar Pomorza1' z nową załogą wy­
ruszy do Le Havre, następnie do 
Liverpoolu, po czym przepłynie 
Wzdłuż wybrzeży Szkocji, sięgając 
irejsem na północ poza wyspy Ork- 
hey. Stąd żaglowiec popłynie do Ber­
gen i w dniu 1 września powróci do 
Gdyni.

W okresie od 1 do 15 września na 
„Darze Pomorza" odbywać sie będą 
praktyczne egzaminy dyplomowe dis 
absolwentów* Wydziału Nawigacyjne­
go PSM — Szczecin.

prawom i przeglądowi przed

Ponieważ zabór Gdańska musiał być 
poprzedzony politycznym zrównaniem 
wolnego miasta z  Rzeszą, Hitler dele 
gował na ten teren oskarżonego Al­
berta Forstera.

Min. Grosz naświetlił rolę jaJsą 
na terenie W. M. Gdańska odegrał 
oskarżony, który łamiąc wszystko 
obowiązujące tonowy międzynarocio- 
we, dążył za wszelką cenę do „aa- 
schlussu**. Forster również przyczy­
nił sie do stopniowego ograniczenia 
praw Polski na terenie Gdańska. i
Z kolei biegły przeszedł do omówię- j 

nia roli, jaką odegrała polityka rządu! 
sanacyjnego w sprawie Gdańska. Bieg j 
ły stwierdził, że sanacja mało zwra-! 
cała uwagi na niebezpieczną sytuację 
wewnętrzną w Gdańsku, ponieważ wy 
chodząc z podobnych założeń ideo­
wych jak hitleryzm, starała się o jak 
najlepsze stosunki z Rzeszą Niemiec­
ką, czego ukoronowaniem było podpi. 
sanie w roku 1934 paktu o nieagresji 
z Niemcami.

s To prohitlerowakie nastawienie rzą- 
i du sanacyjnego uczyniło niemożliwą 
| jakąkolwiek interwencję w wypadku 
| naruszenia praw polskich w Gdańsku.

Niezależnie od tego jednak, że po­
lityka ministra Becka ułatwiała hi­
tlerowcom zrealizowanie planu przy­
łączenia Gdańska do Rzeszy, główną 

! winę za zabór wolnego miasta, a 
przedtem za jego polityczne sgleicłi. 
sclralte wanto z Rzeszą ponoszą oczy- 

! wiście hitlerowcy, i
J Przewodniczący: Jaki był stosunek i 
Anglii i Francji do sprawy gdańskiej ? \ 

Biegły: Państwa te uprawiały, po- j 
; dobnie jak w stosunku d<o innych kra.

sem. rej- ra. politykę ustępstw. Nazwano to 
„karmieniem bestii ludzkim mięsarn" 
do czasu oczywiście, aż mięso to mo- 
£.Joy się stać angielskie lub francu­
skie.

SPÓŁKA BECK HITLER
Prokurator Kurowski: Czy podpisu­

jąc w roku 1934 pakt o nieagresji, 
Hitler gwarantował' nienaruszalność 
zachodnich granic Polaki.

Biegły: Tak, Hitler mówił o tym, a 
Marszałkowskiej i wartość jego oświadczeń wyszła na

oplu ’ j ak w kilka lat później. Gwarancja
ZOSTAŁ POBITY na 

23-letni Eugeniusz Kamiński, zam 
ul. Szustra 27. Lekarz Pogotowia 
trzy! mu ranioną głowę. '  j granic zachodnich, jakkolwiek nie kła

ZŁAMAŁ NOGĘ upadłszy na ul. Wal.: dziano na nią soecjalnęgo nacisku, 
skiej 18-Ietni Edward Żurawski. Po opa- j -umiwadzona bvła to ahv nie rJ*rt trunku przewieziono go do szpitala Bx. i , a/* oaia oyia po to, aby me . pod 
Jezus. 1 kopywać sytuacji ministra Becka. ,

m m m m m i i
Angielska para królewska obcho­

dziła wczoraj 25-ciolecie pożycia 
małżeńskiego. Wśród wielkich uro­
czystości para królewska objeżdża­
na otwartytm powozem miasto, 
•przyjmując życzenia obywateli an­
gielskich. Król Jerzy i królowa 
Mary wygłosili przemówienie ra- 
idictwe, poświęcając je znaczeniu 
domu i rodziny w  ciężkiej pracy 
i zmaganiu się z życiem.

Nie jest to prawdopodobnie naj­
lepszy przykład trudów życiowych 
i niejednej parze małżeńskiej uda- 
fdby się w  tych warunkach prze­
być 25 lat i doozekać się tak zw. 
srebrnego wesela.

Tym niemniej przypomina nam 
to o  Rzeczywistej wadze domu i ro­
dziny ich spoistości i wzajemnego 
zaufania i współdziałania tych 
czynników w  pracy społecznej. Nie 
iprawdą jest, że dobra obrączka to 
szczęście w małżeństwie. Dobra żo­
na i dobry mąż — to szczęście *w 
małżeństwie. Coraz rzadzKej zdarza 
się napotkanie małżeństwa, które 
przeżyło ze sobą 25 lat. Ongiś 25 lat 
pożycia było rzeczą częstą. Czy 
znaczyło to szczęśliwe małżeństwo? 
Niestety wcale tego nie oznaczało. 
Wprawdzie długość pożycia małżeń­
skiego jest miernikiem jego warto­
ści, ale dopiero w późniejszych cza­
sach, gdy rozwód wśród szerokich 
mas mógł je skracać. Ongiś kobie­
ta zamknięta w ciasnym kręgu zy­
dla domowego zdradzana przez mę 
ża pędziła życie półniewolnicy. 
Dziś walka o równouprawnienie za 
kończyał się zwycięzko M T 8T8 T 
bierze sobie za towarzysza życia 
narzuconego jej z góry mężczyznę. 
Wybiera go sama świadoma swoje­
go szczęścia. Małżeństwa „z rozsąd­
ku" są już zupełną rzadkością i 
trafiają się jeszcze w rodzinach 
królewskich...
■ W każdym razie uroczystość sre­
brnych godów pary królewskiej W 
Londynie jest przypc^nmieniem jalfc

ważną rolę w naszym życiu odgry­
wa ognisko domowe.

P otra w a  d nia
Ozór wołowy ngcrtaw&ć % wto- 

.SSSczjTBtią i cebulą. Gdy będzie 
miękki ściągnąć skórę, pokrajać 
w plawtry irJhczać w ańóku i bu­
łeczce?, smażyć aż do znmńewie- 
trfa* podać b kartoflami purś A 
jiaJ&fcą.

Or»ha

Prokurator Kurowski: Czy w chwili
podpisywania z Polską paktfeo nie- 
agresji Rzesza Niemiecka miała już 
takie pakty z innymi państwami? 

Biegły: Nie, pakt o nieagresji a 
Polską był pierwszym tego rodzaju 
manewrem niemieckim na terenie 
międzynarodowym. Był to niejako bl 
let wejścia na arenę międzynarodo­
wą.
Prokurator Kurowski: Czy pakt o 

nieagresji był podpisany na skutek 
tego, że Beck chciał się przeciwsta­
wiać jakiemuś innemu mocahstwru? 

Biegły: PODPISUJĄC PAKT POD 
KREŚLONO ZGODNIE PRZECIW- 
STAWIENIE SIĘ ZWIĄZKOWI RA 
D2JECKIEMU.
Przewodniczący: Jakie było stano­

wisko rządu polskiego w chwili, kie­
dy Hitler wysunął jawnie żądanie 
przyłączanie Gdańska do Rzeszy?

Biegły: Rząd sanacyjny orientując 
się w roku 1938, że kapitulacja wo. 
bec rządu Hitlera nie odniosłaby po­
żądanego skutku, znaczął szukać go­
rączkowo nowych sojuszników i po­
rzucił swe prohitlerowskie stanowisko. 

Sanacja nie poszła jednak drogą 
najprostszego i jedynie słusznego 
rozwiązania, jakim byłoby nawiąza­
nie przyjaznych stosunków ze 3ŻW. 
Radzieckim, ale przeciwnie, stara­
jąc się nie dopuścić Związku Ra­
dzieckiego do antyhitlerowskiego 
frontu, poszukiwała pomocy «  An­
glii i Francji. Anglia i Francja by­
ły, jak wiadomo, daleko. Tego rodzą 
ju politykę, można nazwać zdradziec 
ką wobec własnego kraju.
Prok. Siewierski: Gzy prohitlerow­

ska polityka rządu sanacyjnego znaj 
dowala poparcie wśród społeczeństwa 
polskiego ?

Biegły: MOIM ZDANIEM  NIE. 
Nawet mimo działania cenzury moż­
na było dostrzec w prasie głos pa­
triotycznego niepokoju.
Prok. Kurowski: Czy w wypadku, 

gdyby w okresie owych kolejnych An 
schłussów Hitlera doszedł do skutku 
Pakt Wschodni, dałby on gwarancję 
bezpieczeństwa ?

Biegły: Pakt Wschodni zagwaran 
towałby niewątpliwie międzynarodo­
we bezpieczeństwo, gdyby był do­
szedł de skutku w roku 1936, 1937, 
a może nawet i w 1933. Prawdopo­
dobnie wtedy nie doszłoby do Mo­
nachium i do ataku na Polskę. 
Adwokat Wiącek: Jak zatem wy­

tłumaczyć to, że Beck zgodsiil się na 
załatwienie spraw gdańskich między 
Warszawą a Berlinem? ■

Biegły: Było to właśnie wynikiem 
tego przyjaznego współżycia z Niem­
cami, o którym mówiłem poprzednio.

Po ekspertyzie biegłego ministra 
Grosza przewodniczący NTN sędzia 
Rybczyński ogłosił zamknięcie prze­
wodu sądowego, udzielając głosu pro­
kuratorowi Kurowskiemu.

Prokurator oświadcza, że oskarżony 
Forster odpowiada przed naszymi są­
dami, jako Gauleiter Gdański 2a to, 
że jako jeden z kierowników NSDAP 
realizował program tej partii zmierza 
jący między innymi do rozpętania 
wojny i zagarnięcia na tej drodze te­
rytoriów państw ościennych — przede 
wszystkim Polski. Odpowiada za to, 
że stosował dla zbrodniczych celów 
partii zalecone przez nią . zbrodnicze 
metody, zwane dzisiaj powszechnie 
zbrodnią wojenną i zbrodnią przeciw­
ko ludzkości.

Wreszcie oskarżony odpowiada z& 
całokształ swej działalności, działal­
ności, zdążającej do zmiany ustroju 
prawnego wolnego miasta, za przygo­
towanie do wcielenia do Rzeszy i przy 
łączenia do niej w dniu 1 września 
1939 roku. Odpowiada za tę działal­
ność, która łamała traktaty i ustawy 
międzynarodowe.
WYMIERZCIE SPRAWIEDLIWOŚĆ
Swoje wywody zakończył prokura­

tor apelem do sumienia obywatelskie 
go sędziów, t?

NIE OFEBACIA 
LECZ PROCES 
ORGANICZNE

P ROCES łączenia się dwu partii 
robotniczych w Polsce w jedną 

potężną organizację polityczną w 
tych dniach postępuje naprzód. Ra 
da Naczelna. PPS upoważniła Cen­
tralny Komitet Wykonawczy partii 
do powołania wspólnych * PPR 
trzech komisji: statutowej, której za 
daniem będuie opracowanie projek­
tu statutu nowej partii, techniczno- 
organizacyjnej, której cele zawarte 
są już w  nazwie i wreszcie komisji 
deklaracji ideowej, która m. in. po­
kierują dyskusją ideologiczną w do­
lach partyjnych.

Nikt nie wyznacza daty połącze­
nia s6ę obu partii i nie w tym leży 
istota rzeczy. Zasadniczą sprawą jest 
to,  ̂że ten proces postępuje na 
przód przy coraz lepszym zrozu­
mieniu jego znaczenia nie tylko 
wśród członków obu partii robot- 
niszych, ale i wśród społeczeństwa 
niepartyjnego.

Niemniej słychać jeszcze głosy, 
które świadczą, że nie wszyscy roz­
stali się z legendą, Iż połączenie 
PPS z PPR to sztuczna operacja i 
dążenie do monopartii w Polsce, a 
więc do zmiany wielopartyjnego mo 
delu ustroju politycznego w r&aszym 
państwie.

Nie wystarczy stwierdzić, źe jest 
to legenda fałszywa. Trzeba wyka­
zać, źe opowieści tego rodzaju nie 
mają oparcia aui w zamierzeniach 
kierowników naszego życia politycz 
nego, ani w realnych faktach.

Obie czołowe partie w Polsce są 
organizacjami, które daiałają na tej 
samej bazie klasy robotniczej, obie 
opierając swoją ideologię na mark­
sizmie, obie mają przed sobą ten 
sam cel: budowę socjalistycznego 
społeczeństwa, W ciągi* traech lat 
ostatnich pokonane zostały istnieją 
ce jeszcze różnice, wypływające z 
odrębnej tradycji historycznej obu 
nurtów ruchu robotniczego oraz pew 
ae drugorzędne rozbieżności, jak np. 
odmienny nieco pogląd na rolę 
spółdzielczości w naszym życiu go­
spodarczym. W toku naturalnego i 
zdrowego rozwoju przestały istnieć 
wszelkie przyczyny, które by uzasad 
nialy dalsze istnienie w Polsce 
dwóch odrębnych partii socjali­
stycznych, robotniczych. Następuje 
więc połączenie w jeden organizm, 
co wzmacnia w oczywisty sposób si­
ły, które obie partie z osobna repre~ 
żeni o wały. Jest to proces najbar­
dziej naturalny, a nie sstiicmy,

tworzenie jednej partii robot- 
mcaej w Poisce ma oznaczać dążenie 
do skasowania wielopartyjnego sy­
stemu? Doprawdy trudno się nawet

■ fiomyśieć, na jakle# podstawie mogło' 
powstać takie pytanie. Póki istnieją 
w Polsce odrębne klasy społeczne —* 
a będą istniały jesseze długie lata — 
póty naturalne jest istnienie odręb­
nych organizacji politycznych, re­
prezentujących interesy tych właś­
nie klas. Tak liczna w Polsce klasa 
chłopska ma swoją partię politycz­
ną i póki będzie istniała ta klasa, 
póty będzie istniała ta partia. Na­
tomiast, za nienaturalny i przej­
ściowy ̂ stan rzeczy można uważać 
istnienie dwu esy więcej stronnictw 
ludowych i dlatego w interesie kla­
sy chłopskiej leży połączenie się ich 
w jeden organizm polityczny.

Podobnie Inteligencja 1 mieszczan 
stwo mają i będą miały w Polsce 
swoje odrębne przedstawicielstwo, 
swoją własną partię.

Połączenie się więc w jeden orga­
nizm dwu partii robotniczych nie 
jest zapowiedzią utworzenia jednej, 
jedynej partii w Polsce, ani nic "% 
tym w ogóle nie ma wspólnego. Nie 
może tez w żaden sposób wpływać 
na zmianę polskiego modelu polityce 
nego i gospodarczego.

W. W.

CHLUBA POLSKI
F R E Z A R K I

których zazdrości nam cafy świat
PAWILON PRZEMYSŁOWY 

NA TARGACH POZNAŃSKICH
(Telefonem od specjalnego wysłannik a „Wkx«rtn*:<)

—■ Panie dyrektorze — pytam je­
dnego ze speców w polskim przemy­
śle metalowym, dyrektora W. — co 
wystawicie ,w tym roku nowego, spe­
cjalnego?

— W pierwszym rzędzie tokarki i 
frezarki. A więc: t. żw, tokarka ka­
ruzelowa do obróbki tarcz i obręczy, 
wykonana w Porębie koło Zawier­
cia. Tokarka do zestawów parowozo­
wych typ 3—TCH. (fabryka w Raci­
borzu). Pierwsza polska tokarka pa­

ku. Strugarka podłużna, udoskonalo­
na, również z Poręby. Dalej, to co 
pan widzi, to są po raz fpiarszy w 
Poisce wyrabiane maszyny do obci­
nania i przecinania blachy i profilu,, 
wykonane w Stalowej Woli,
BEZKONKURENCYJNE FREZARKI

Pierwsze po wojnie frezarki, któ­
rych . w ogóle nie eksportujemy, bo 
jzbyt wielkie jest zagtotroebowaitie

____. „  i kr® Jo we. Pcsjzłyby one za granicą
oj^ n a  tego rodzaju, unowoczesnio- dobrze, bo jeżeli ctiodzi o

na x w- ty*rp roku oddana uo uzyt- freza-rhl, to na terenie Europy Pol-'
sika jest bezkonkurencyjną.

Tutaj stoją wiertarki promieniowe, 
■w ogóle pierwsze w Poisce. Dalej 
ma pan szereg szlifierek, dużo lep­
szych od zagranicznych, co przyzna 
ją nam Szwedzi ii Szwajcarzy. Dalej 
kołówki wagonowe i parowozowe, r.a-V 

, kupione już przez Rumunię, Bułgarię 
i  Węgry,

d  la  i  fi I I I  — Czy wiele maszyn eksportujemy
wmWm CKII 2a granicę?

f-v , . | — Na razie tylko 8 proc. ogólnej
J J z ie r u u k a r z e -a n ty fa s z y ś c i  j produkcji,

n ip m ie c m m s r n n n d h u H n m fo i  Po ezym R e k to r  na poczekaniu łilKin ata C(y  piS&,ą O OuDUuOWie | u^ada piękny slogan: ,,Obrabiarki
s t o l i c y  P o l s k i  @ą Pot^ ą  przemysłu, a przemysł po-

Warszawa
prześcignęła

BERLIN, 27.4. (Ohsł. w łj. —- Fo 
powrocie z Polski antyfaazyetowocy 
(iziemiikarze niemieccy zaczęli publi. 
kować ua łamach pism berlińskich ar 
tykuły i reportaże, w których wyra­
żają swe poglądy na temat odbudowy 
Polski .i jej życia społeczaiego.

Publicysta Herbert Linz, zamiesas- 
cza w dzienniku „Neues Deutschiand" 
reportaż o Warszawie, która, jak 
podkreśla, wywarła na wszystkich 
uczestnikach wstrząsające wrażenie. 
Linz pisze obszernie o ruinach War­
szawy i o stratach jej mieszkańców 
w okresie okupacji, wyrażając przy 
tym podziw dla niezwykłej żywotnoś­
ci stolicy Polski.

Autor podkreśla, że Warszawa w 
fizybkim teznpie dźwiga się % rrnn, 
Wywiem to sncaególftie silne wraże­
nie —• zasaiacza Linz — gdy i>r*y. 
jeżdżą się z Berlina, gdzie właści­
wie- nio ma żadnych oznak wlbude 
wy. Odrod.Ke«ie 'Warszawy jeat im- 
ponującym dowodom celowości i 
planowości metod odbwdowy 
Polsce,

tęgą narodu" i objaśnia mnie, że w 
tym roku na Targach wystawiono 18 
typów nowych obrabiarek.

TURCJA KUPUJE
Hala jest tak ogromna i bogata, że 

ograniczam się tylko do specjalnie 
interesujących momentów. Wśród 
mnóstwa maszyn młyńskich, kotlar 
śkich i innych wyławiam nowość:. 
ubij arkę elektryczną do masy cukier 
niozej konstrukcji, polskiej typu „M o 
ra‘‘ na wolne i na szybicie obroty, 
koszt 210.000 złotych. W Zjednoczę 
ni u Przemysłu Maszynowego w  Gli­
wicach (48 fabryk) Turcja zakupiła 
elektryczne i gazowe piece piekar­
skie oraz anaszynę do trzepania wor­
ków f ,a Brazylia i Argentyna pom­
py skrzydełkowe produkcji seryjnej— 
2.000 sztuk dzdennie.

Zupełnie nowego sjistemu 1 pierw­
szej powojennej produkcji jest w ó­
zek elektryczny na akumulatory, A 
dalej aparaty radiowe: piękny modei 
radia wraz z patefonem z automa­
tyczną zmianą 10 płyt, typ „Sympho- 

winic“, fabryka w Dzierżoniowie na Doi 
j, ; nym Śląsku,

m
m  m a

m m m

Autor wskazuje, że inicjatywie pry j Obok niegłychande praktyczna di o 
watnej pozostawiono obezeme pole do j biur i urzędów aparatura głoś non-o 
działania, zwłaszcza w. dziedzinie bu. iwiąca typu ,,T—3“ : jedna stacja na- 
downictwą mieezkąniowego i w dalie- i dawca i  10 głośników, także z Doi 
dżinie łiscttdltł.' '• ' tegO'-'-#aóżaR''<fiô |iih6go Śląską.;
strzec na pulsujących życiem głów. j Tfe małe cza®lpńdel«*casica- zn&kc- 
nych ulicach miasta. j micie zastępują telefon wewmętrzrr--

Lbm — uważa, że pod wzgiędeah J':W bardzo krótkim czasie produkowa- 
warunków mieszkaniowych Warsza- j będziemy nowy typ foxa ,,T-—6“ '-z 
wm, dzięki szybkiej odbudowie, znaj-' gnałem alarmowym do centralki. Ct. - 
duje się już w chwili obecnej w lep na . będzie _ 100.000 złotych. Również 
szej sanacji aniżeli Berlin. -IMea.1 *<dka miesięcy w sprzedaży będzie 
iaikara niemiecki kończy swój repor i '•'tP.ai.*4 -hdiowy ,^*ionietr“ czysto po:
taż wrażeniami % Flacn Trzech Kray 
ży i nazywa nowy gmach Minister-

skiej konstrukcji na lamipach euro­
pejskich; 4-lampowy, 3-zakresowy 
6-óbwodowy, cena 26.000 zł. na 10”rat-stwa Przem yk „laboratoriam no-|d!a świata ^racy: za gotówkę nie;- 

wych racjonalnych metod budowy“. i tańsc.y

m m m

TA PLAMA SIĘ WYPIEIW5R
PANI FELIKSA G.: Co arobi« 

wywabić plaray x eall hypermsHffosienmt
Plamy te natrzeć aaleiy watką, israa* 

esaną w smontaka t |K>eleraś tak dlnse, 
póki nie znikną, wnikną eaś x g«wneśelą.

JODYNA NA TROPIK M*RAD1
PANI STEFA K., Warssawas J»k moi- 

aa odróinić miód fałszowany oS praw­
dziwego?

Gdy dodamy do młoda i—9 kropi! je­
dyny, a domleezk* ta wykaże fioletowe
zabarwienie — sąłód jest fałszowany-

KEWOTOK Z NOSA
PANI MARIA L., Prowlnej*: Synek 

Pani eierp! często na a pływ krwi » aoea, 
Jak tema zapobiec?

Trzeba poradzić ®ie lekarza, a w rasie 
krwotoku, głowę w tył przechylić, poło­
żyć mokry rocznik na nos, czoło i kark. 
Do dziurki nosa włożyć watą „żelazną** 
(do nabycia w każdej aptece), można rów­
nież sok * cytryny wpuścić do nosa.,

BEZ LECZNICZY
PANI PAULINA G., Podkowa Leśna: 

Ma Pani w ogrodzie bardzo wiele czar. 
nego bzn ! słyszała Pani, iż dsiała leczni­
czo. Jak?

Powidełka inb marmolada, zrobiona a 
owoców ©zarnego (t.zw. dzikiego ban) są 
smaczne i działają moczopędnie. Kwiat 
dzlaał napotnie, liście i kers prscesysacsa- 
iące.

w Am eryce
PARYŻ. Zł A. (obsł. wl.). Prasa ....aa 

cuska obszernie kouueutuje artykuł 
brytyjskiego tteienaika „Daily Mail"., 
poświęcony tajemnicy bomby ato­
mowej. YY artykule tym ilzlenułk 
londyńsi.ki podkreśla,, że wojskowe 
koła amerykańskie uważają, że z 
chwilą, gdy tajemnico, bomby atomu 
wej przestała istnieć, wykorzystanie 
tej broni w prsyszlej wojnie stanie 
po«l maklera zapytania, albowiem, 
przeciwnik będzie miał również moż 
ność zastosowania tych samych śród 
ków.

Komentując ten artykuł,. ,Huma- 
ttite" podkreśla: „fakt ten dowodzi, 
że Amerykanie tracą wiarę w bom­
bę atomową"*

RODZYNKI ZAGRANICZNE
- Pośród polskich maszyn i stoisk na­
trafiam zupełnie przypadkowo na,

] trzy stoiska zagraniczne, , prywatne 
;Nie zmieściły się one w  dziale za- 
j granicznym i dlatego umieszczono je 
: tutaj, z czego zresztą wystawcy nie 
! byli specjalnie zadowoleni. Szkoda; że 
na zagranicznych wystawców natra 

; fia się V,’ różnych i aiespodziewa- 
! nyph miejscach.

Duże stoisko duńskie wystawia 
j bardzo precyzyjne narzędzia, jak: to - 
j karki stołowe, obrabiarki do drze- 
j wa, srebra i innych metalów'. Wysta- 
! wia to największa duńska fitrna eks 
i portowa ,,Bradia Vestergaard‘‘. Dalej 
stoisko szwajcarskie: slaboprądowe, 
elektryczne przyrządy pomiaretwe. ■ 
Austria: szczeliwa Klingera, szkła 
oraz masy ogniotrwałe do budowr- 
<piecórv,

W końcu hall odlewy żeliwne, fan­
tastycznej wielkości i wagi.

Na górnym piętrze porcelana, szkło, 
fajanse i kryształy z Dolnego Slą- 
^ a .

Fred Markovie

IU R  ZWALCZA BOHOMAZY
— Czy urządzenie Wystawy Gra­

fiki przez TUR w Warszawie odnio 
sło pozytywny skutek? — spytałem 
młodą, sympatyczną osobę, siedząca 
za biurkiem z ołówkiem w ręku.

— Tak, już choćby dlatego, że wie 
1© osób, zwiedzających wystawę, a 
przewinęło się przez te salki ponad 
2100 osób, nie wyobrażało sobie w 
ogóle, co to jest „drzeworyt**, nie mó 
wiąc już o akwaforcie czy litografii. 
Myśleli, że drzeworyt, to jakaś rzeź­
ba w drzewie, coś w rodzaju popu- 
larnych szarotek na pamiątkowych 
kasetkach z Zakopanego. Inni my­
śleli, że wystawa obejmuje wyłącz­
nie prace artystów, należących de 
TUR-u.

— Jakie prace cieszyły się naj­
większym popytem?

Informatorka moja wertuje plik 
kartek z  nazwiskami artystów i wy­
mienia: — Pichel, Skoczylas, Ra czyń 
ski, Sopoćko, Tarkowski, Wisznie­
wski, Zawadzki, Hiszpańska...

— Co decydowało o wyborze: war 
tość dzieła, nazwisko artysty czy — 
cena?

—■ Sądzę, źe najważniejszym czyn 
nilriem była cena. Bo cóż z tego, że 
podoba mi się ten czy ów drzewo­
ryt, skoro cena jego przekracza mo­
je an®a&W0Ści? Dlaczego Pichel de*

szył się takim wzięciem? . Bo jego 
rzeczy kosztowały około 500 zł. Na 
to sobie jeszcze można ostatecznie 
pozwolić.

— Czy TUR, zachęcony powodze­
niem tej pierwszej próby, nosi się 
t, zamiarem jej powtórzenia? — py­
tam.

— Tak. Na razie na Woli i Żoli­
borzu, następnie w Katowicach i Ra 
domlu.

— Kto najwięcej kupował?
— Przeważały osoby prywatne. 

Wśród większych nabywców wymie­
nić trzeba Ministerstw© Oświaty, 
Ministerstwo Opieki Społecznej, Pre 
zydium Rady Ministrów, Biblioteki 
Uniwersytecką i Narodową, Zwią­
zek Pracowników Budowlanych... 
Jak dotychczas sprzedaliśmy grafiki 
za 572 tys. zł i zamówienia napły­
wają nadaL

— W jakiej cenie były utwory, de 
sząca się największym powodze­
niem?

— Najwyżej do półtora tysiąca zło 
tych.

Reasumując: Inicjatywa TUR «- 
rządzenia wystawy, której obejrze­
nie byłoby zachętą do kupna war­
tościowych dzieł grafiki zamiast 
obrzydliwych bohomazów, tak czę­
sto „zdobiących** ściany domów pry 
watnych, jak również świetlic, by­

ła nieawykle pożyteczna, (jkm)

Spółdzieln ia icza
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Jeż T. T. — Narzeczona Har&mbaśzy
Centkiewd.cs €* 
M&upassant G. — 
Dąbrowski B. — 
Sieroszewski W, 
Krasowski J« f.

Wśród lodów Północy 
Baryłeczka i inne opowiadani:: 
U L ta starł]
-  Bokser. Kulisi Dno nędzy 
— Pamiętnik Mroczka

WKRÓTCE UKAŻĄ SIĘ:
Maisz A. — Te trzy dni. Opowieść amerykańska. Cz. 1 
.Malta A. —• Te trzy dni, Opowieść amerykańska, Cz. II 
Dfckens K. — Opowieści wigilijne
Tomiki „Biblioteki Romansów i Powieści** ukazują się dwe 

;;:izy w miesiącu; Objętość każdego tomiku W strony dużego1 
' wmatu. Cena tomiki: 50.—

DO NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI i KIOSKI 
Prenumerat

i noszeniem do domu Przy odbiorze na poczcie
z! 100 miesięczme zł 80.—
ał 300 kwartalnie zł. 230.—

Wpłaty i zapisy przyjmują księgarnie „Czytelnika*', urzędy 
pocztowe i listonosze. Konto PKO I—6810, K-ÓS9T-.
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Kosze i przyzwyczajenie

P LAC Narutowicza mimo pięk­
nych trawników i żywopłotów 

nie może zerwać z zaśmieconą i nie 
porządną przeszłością. Przystanek 
tramwajowy jest usłany pudełkami 
po papierosach, niedopałkami i pa­
pierami. Gdzie są kosze na śmiecie?

Co prawda pasażerowie i przecho 
dnie przyzwyczaili się śmiecić na 
Placu Narutowicza i dużo jesecze

uokotDw planuje
rok 1949

dni upłynie nim nauczą się szano­
wać jego czystość, jak szanują czy­
stość Łazienek czy Parku Ujazdów 
skiego.

Przyzwyczajenie przyzwyczaje­
niem, ale kosze przydałyby się.

Zima fest ważną —

Pegazy slartufą

widz ważniejszy

NA daleki* metę planuje zaspokoje­
nie potrzeb swych mieszkańców 

Dzielnicowa Rada Narodowe War- 
szawa-Południe-

Rada przesłała do Resortów Oświa­
ty i Kultury i Sztuki Zarządu Miej­
skiego pismo, w którym proponuje 
uwzględnienie w preliminarzu wydat­
ków na rok 1948 funduszów na inwe­
stycje szkolne.

Według projektu DRN Mokotów 
potrzebuje pilnie wybudowania i od­
budowania 8 obiektów, wyremonto­
wania 6 obiektów, urządzenia 6 boisk 
i ogródków szkolnych, zorganizowania 
i wyposażenia pracowni szkolnych, 
świetlic, bibliotek i czytelni w 6 
obiektach szkolnych, oraz dostarcze­
nia pomocy naukowych i umeblowa­
nia w S obiektach szkolnych, (ibis)

Krawat
n i e  g e s t  

l u k s u s e m
Krawat nie jest przedmiotem zbyt­

ku, ani towarem luksusowym, jak 
perlony, lub łosoś. Jednak nawet po­
bieżny przegląd wystaw sklepowych 
wykazuje, że jest przeciwnie.

Dobry krawat kosztuje obecnie w 
wielu 'prywatnych sklepach od €00 
do 2.000 złotych. Czy istotnie wypro­
dukowanie krawata łączy się z tak 
wysokimi kosztami t 

Z jednego metra materiału można 
nszvć 15 krawatów. Gdyby nawet do 
produkcji użyto materiału z normal­
nego kuponu, to, przyjmując prze­
ciętną cenę krawata za 100 złotych, 
wynikałoby, że metr materiału ko­
sztuje 10.500 złotych,

Do produkcji krawatów używa się 
jednak tylko skrawków, resztek i 
t.zw. materiałów zbrakowanych. Przy 
czyna wysokich cen tkwi gdzie in­
dziej. W małych, nieraz dobrze za­
konspirowanych, wytwórniach. Nie 
została przeprowadzona' kontrola kal­
kulacji i wysokości kosztów wła­
snych tych warsztatów. Pozostawio­
ną swobodę wykorzystują ich wła­
ściciele, podnosząc ceny, zwłaszcza w 
okresie t.zw. ^sezonu".

Istnieej zasada, że prywatnym wy­
twórniom pozostawia się swobodę ru­
chów 4 inicjatywy we wszelkich dzie­
dzinach wytwórczości towarów luksu­
sowych. Należą więc do nich drogie 
samodziały, makaty, biżuteria itp. 
Ceny tych wyrobów kształtują ®4ę do 
wolnie, głównie dlatego, że towary 
te nie są towarami „powszechnego 
spożycia“. Trudno jednak włączyć 
wszystko do pojęcia towaru luksu­
sowego. Nie można zgodzić się z tym, 
że luksusem jest także krawat.

Należy zbadać tajemnicę cen kra­
watów, bo w obecnej sirtuaeji kra­
wat zamienia się na.„ pasek.

(Jack)

UZEUM Naro­
dowe ogłosiło 

jstatnio dziwny 
wykaz godzin, w 
których można 
zwiedzać jego zbio 
ry. Są to: we wtór 
ki, soboty, niedzde 
le i święta godzi­
ny 10—13 oraz 
14—19 i w irody , 

czwartki! i piątki godz. 10—13. 
li Osoby zwiedzające muzeum we 
wtorki, soboty i święta, podczas nie 

| wiadomo czym spowodowanej przer 
|! wy obiadowej, muszą wyjść i space* 
| rować godzinę po mieście, jeżeli 
chcą więcej zobaczyć.

Gorzej ze środami, czwartkami 1 
piątkami, kiedy muzeum popołud­
niu jest zamknięte. W poniedzia­
łek i dnie poświąteczne jest m o w 
ogóle nieczynne

Wykaz godzin jest na domiar trud 
say do zapamiętania. Możeby więc 
pracownicy Muzeum jadali obiady 
na zmianę?

Ekonomiści

NA  Marszałków 
sklej w godzi 

mach popołudnio­
wych od kilku dni 
dwaj poeci młodej 
generacji Jerzy Fi 
cowski i Bogdan 
Węgierski kładą 
nogi d© czerwo­
nych, ulicznych 

śmietniczek. Oczywiście mają oni 
na celu nie rozśmieszanie publiczno 
ści, lecz zwracanie na siebie uwagi. 
Skoro bowiem zbierze się grupka wi 
dzów, zaczynają recytować frag­
menty swych wierszy i poematów.

Urządzenia ZOM‘u w służbie poe­
zji! Tego jeszcze nie było. Ale jest, 
bo zjawisko można sprawdzić na 
Marszałkowskiej,

MZK -  MZK -  MZK
Zaglądał z niepokojeni
Chaussonom w serce 

francuski chirurg
I o c f e l d w m y #

ZŁAPAŁ się za głowę monsleui Mousseux, ekspert techniczny zakła­
dów Chausson z Paryża, kiedy mu pokazano w Warszawie autobusy

Wisła -  Swsriec 
troileyausem

W MATU przystąpi się do anoifc- 
iażu nowej sieci trolieybu- 

sowej, która, połączy Wybrzeże 
Kościuszkowski)© % lyworoen* 
Głównym.

MZK zamówiły .stupy do pod- 
totymywattia sieci trakcyjnej w 
Mostostalu. Ukończenia robót na* 
leży spodziewać silę parzetd jesłe- 
nią. (ibis)

Ł- »

ll

obwieszone ludźmi jak plaster miodu pszczołami 
— Czemu to dzisiaj taki tłok? — zapytał naiwnie.
Nie mógł uwierzyć, że „taki tłok“ jest nie tylko dzisiaj, lecz był wczo­

raj i będzie jutro. W Paryżu nastąpiłby chyba koniec świata, gdyby d© 
autobusu weszła większa ilość

POLSKI (Karasia 3): .o godz. 18 „Jegos 
Buły&zow" {gościnny wystąp Państwowe. 

Teatru śląskiego z Katowic).

NA przystanku stoją 
dwa trolleybusy. Q~ 

( / bydwa wabią się na lite 
rę „C*. Pierwszy jest 
przeładowany, w dru­
gim znajduje się zale­
dwie parę osób. Tłumi 
ludzi na przystanku rzu 
ea się do pierwszego S 
m  wszelką cenę usiłuje 
dostać się d© środka. 

Konduktor bezskutecz 
nie stara powstrzymać ofensywę pa 
sażerów, i cierpliwie tłumaczy, tuż 
stoi pusty wóz, który także rusza. 
Nikt jednak nie chce zrezygnować 
z P dla półtora minutowej oszczęd- 
noście

Z techniką życia nie zawsze po­
trafimy być w zgodzie

R Z E S Z Ó W
zakocha) sio

W a rsz a w iew

D W A  T Y G O D N I E  
W DZIEWIĘCIU CHAUSSOHACH

P R ZE Z C Z T E R Y  K R A JE
JAK donosiliśmy, wczoraj do Warszawy przybyła pierwsza partia 9 

autobusów spośród SI wysłanych przed dwoma tygodniami z Paryża. 
Autobusy konwojowali —» Paweł Żydziak i Józef Burzawa, Polacy, żarnie 
etzkali we Francji. Transport wyszedł % Paryża 14 kwietnia. Załadowane 
na platformy kolejowe umocowane do podłogi klinami i drutem, auto­
busy jechały prawie dwa tygodnie. Droga wiodła przez Strasburg, Niem 
cy, Czechosłowację. Granicę Polsiiiautobusy minęły w Zebrzydowicach 
33 kwietnia.

©sób niż jest miejsc siedzących

PRZERAZIŁ się ten sam 
Mmisseint. Knh

K O L E J Ą
M arszałkowskie)
PO JE D Z1E
ę w j f * i  Ę g  y

S zczęśliw iec

P . :

FIERWSZE trzy miesiące tegorocz­
nej zbiórki na Stołeczny Fundusz 

Odbudowy Stolicy przyniosły ponad 
272 miliony złotych. Zestawienie wy­
ników zbiórek wykazuje, że najbar­
dziej dotychczas aktywne wojewódz­
twa dały się wyprzedzić innym, które 
do tej chwili nie przodowały w akcji 
zbiórkowej.

Na pierwszym miejscu stanęło wo­
jewództw© rzeszowskie, które w prze­
ciągu trzech miesięcy zebrało dwa ra­
zy więcej, aniżeli było to przewidzia­
ne w pianie. Na ostatnim miejscu 
znajduje się miasto Warszawa.

Łącznie na odbudowę Warszawy u- 
zyskano już kwotę jednego miliarda 
670 tysięcy złotych. Według przypusz­
czeń, tegoroczna zbiórka przekroczy 
także miliard złotych. (J)

im
„Betonstal*4 przystąpił wczoraj do 

budowy linii kolejowej, którą będzie 
się wywoziło gruz z poszerzanej Mar 
saałkowskiej, na wysypiska w Szczę- 
śliwicach. Ułożono już tory na Zielnej, 
pomiędzy Chmielną a Złotą.

Buldożer usuwa gruz, piętrzący się 
na Zielnej w pobliżu Siennej, by prze 
bić przejście dla torów kolejowych.

Państwowe Przedsiębiorstwo Roz­
biórek i Gospodarki Gruzem, mające 
swoje kruszarki na rogu ul. Siennej i 

I Zielnej, pozostanie na miejscu i bę­
dzie przerabiało gruz, leżący za Żiel 
ną. Istnieją trudności z przeniesie­
niem Przedsiębiorstwa na inny teren, 
a przy obecnym budownictwie, wy- | 
korzystującym elementy gruzowe. | 
Przedsiębiorstwo musi pracować, aby i 
pokryć duże zapotrzebowanie na ma­
teriały z przeróbki gruzu, (ew)

A/r. 6  Tygodnik dla kobiet

P R Z Y J A C I Ó Ł K A» «
zawiera między innymi MODELE SUKIEN 
ciekawą nowelę i odcinek P O W I E Ś C I  
Marii Maliszewskiej »DW1E MI ŁOŚCI *

Cen* zŁ 10

Pierwsze majowe nabożeństwo
JU Z W  P IĄ T E K  W K A T E D R Z E

Nie ma już „Tatr" z gruzu ani na tedry. Koło tej ściany właśnie mieści- 
jezdni Świętojańskiej, ani w samej j ły się dawniej podziemne kaplice, w

' których przed wiekami chowano zwło 
ki. Teraz prawdopodobnie kaplice się 
odbuduje. Kości z tych kaplic wydo­
bywa się w dalszym ciągu, składając 
je w specjalnych trumienkach. Nie 
pierwszą i nie ostatnią trumienkę na­
pełniono już szczątkami.

katedrze. Nie trzeba już do Fary prze 
chodzić dziedzińcami Zamku. Uprząt­
niętym asfaltem Świętojańskiej zbli­
żamy się do niknących już zupełnie 
resztek frontu świątyni. Przechodzi­
my przez... przestrzeń właściwie, bo 
po dawnych wspaniałych odrzwiach 
nie ma prawie śladu. Katedra przypo 
mina raczej plac zastawiony cegłami, 
niż świątynię. Cegieł pełno tu, poukła 
danych starannie na miejscu głównej 
i lewej nawy.

Robotnicy i jeńcy niemieccy oczy­
szczają ostatki, sortują. Cegły gotyc­
kiej wydobyto tu ponad 30 tys, Poza 
tym wiele sprowadza się.

Mury prezbiterium, wzmocniono be 
tonem i żelazem i podciągnięto już 
Pod dach, który lada dzień przywie­
zie się na miejsce i zacznie montować.

Kaplicę literacką w surowym sta­
nie odda się wkrótce Konfraterni Li­
terackiej; która wykończy jej remont 
już na własny koszt Z drugiej strony 
Prezbiterum mieści się oddana już od 
kilku tygodni do użytku kaplica U- 
krzyżowanego oraz zakrystie.

W tych dniach rozpoczęto układa­
nie podłogi i remont ołtarza w sąsded 
niej kaplicy — Chrystusa w Ogrójcu. 
Tu już w piątek odprawi się pierwsze 
uiajowe nabożeństwo. Jednocześnie 
Przystępuje się do wznoszenia zupeł­
nie zrujnowanej północnej ściany Ka-

o c z y  o d d a ł a  m
WARSZAWIE

TERAZ DAJE 
GŁOS i SERCE

P. SSofia Książek ma ładny owal 
twarzy i szeroko otwarte oczy, która 
nie widzą, P. Zofia jest młodą aktorką 
i mimo utraty wzroku występuje od 
niedawna w teatrze radiowym.

W  okresie okupacji zaraz po matu­
rze wstąpiła na konspiracyjne komple­
ty PIST-u w Warszawie i ukończyła 
je tuż przed wybuchem powstania. 
Wałcząc o wolność stolicy w trzeciej 
kompanii por. Lewara w okolicach uli 
cy Kredytowej, utraciła wzrok ©d wy­
buchu pocisku artyleryjskiego. Po tu­
łaczce w niemieckich obozach, wyzwo­
lona wreszcie przez Armię polską 
wyjechała do Anglii, gdzie po opano­
waniu języka, i pisma dla niewido­
mych, występowała z dużym sukcesem 
na scenach, brytyjskich. Ukończyła 
szkołę teatralną —• Royal Aęadem of 
Dramatic Art. Tęsknota do kraju ka­
zała młodej aktorce powracać, s mimo 
troskliwej opieki, jaką otaczało ją spo­
łeczeństwo brytyjskie.

P. Zofia Książek przebywa, w War­
szawie, pragnąc tutaj dalej pracować 
w swoim zawodzie. Pierwszy występ 
utalentowanej i ociemniałej aktorki 
odbył się przed mikrofonem Polskiego 
Radia dnia 19 bm, W  tej chwili teatr 
radiowy przygotowuje słuchowisko 
„Placówki", w którym p. Książek kre­
ować bedzie rolę obłąkanej Zosi. Wy­
stęp odbędzie się w czwartek 29 bm. 
o gad z. 21.30.

Społeczeństwo stolicy, dla której mło 
da aktorka oddała swoje oczy, na pew- 

. no z wielkim zainteresowaniem będzie 
Do odbudowy frontu przystąpi się j czekać na jej następne występy i oto: 

niezwłoczne po ostatecznym usunl,- j o b T f S
ciu resztek gruzu, (mb), i Z. P,

AdminfsliflclB dwulygctliiilMt

0 Trwały Pokój o Demokrację Ludową«

ŻYDZIAK emigrował do Francji 
v przed 20 laty. Ma 5-hektarowe 

gospodarstwo we wsi Guny w departa 
mencie Aisne; a poza tym zarabia kom 
wojowaniem przesyłek. Był już w 
Warszawie w grudniu eskortując troi 
iey busy.

~  Przyjechaliśmy bardzo szybko — 
mówi p„ Paweł. —* Trzeba było poga­
niać kolejarzy francuskich, bo obawia 
liśmy się trudności przy wyjeździ*. 
Starałem się jak najprędzej przeje­
chać przez Niemcy. Zawsze to nieprzy 
jernnie, mogli zrobić jakiś „kawał".

— Nie zimno było wam w drodze?
Ostatniej nocy skostnieliśmy zu­

pełnie. W drodze do Warszawy ogar­
nęła nas fala zimna, a że nie mieliś­
my kożuchów, ani ciepłego ubrania 
trudno było wprost wytrzymać, Szezę 
ściem jesteśmy już na miejscu i nie­
długo MZK zaczną wyładowywać wa­
gony.

Na d e s ł a n e  wczoraj autobusy
są już typu t.zw. „warszawskie­

go", Mają wzmocnione resory i sil­
niejsze zawieszenie nadwozia na ra­
mie. Projektowanie wzmocnienie sie 
dzeń będzie wykonane dopiero w dru 
giej partii autobusów. „

HAUSSONIT zasilą przede 
Vi wszystkim linie „M“, ,,Z“ i 
„Łu. W miarę nadchodzenia dal- 
szyah transportów będzie można 
pomyśleć o uruchomieniu no­
wych linii, których brak w związ 
ku z robotami torowymi i części© 
wym zawieazaniem ruchu tram­
wajowego daje się coraz częściej 
odczuwać.

(ibis)

W

Mousseux, gdy zobaczył stan na­
szych jezdni. Westchnął tylko na wi­
dok dziur w Al. Sikorskiego przy No­
wym Swiecie, i — nie powiedział Już 
nic zobaczywszy kocie łby na Targo­
wej,

MZK — JNA PIĄTKĘ-
Z niepokojem zabierał się p. Mous- 

seux do przeglądu technicznego sfaty 
gowanych Chaussonów. Był przygoto­
wany na to, że we wnętrznościach 
zmaltretowanych wozów znajdzie ist­
ny groch z kapustą,

To też wielkie było jego zdumienie, 
gdy stwierdził, że Chaussoiiy świetnie 
wyszły z  ogniowej próby warszaw­
skiego ruchu. Nawet 8 wyrodnych au­
tobusów, które swymi dyferencjałami 
przysporzyły MZK tyle kłopotu, nie 
wyprowadziły go z  równowagi.

CZASIE swego czterodniowego 
pobytu w Warszawie p. Mous- 

seux zbadał dokładnie wszystkie wo­
zy. Stwierdził on, że silniki utrzymy­
wane są w doskonałej formie, a wozy 
mimo niesłychanego przeciążenia I 
skandalicznych warunków drogowych, 
niezgodnych z zasadami udzielonej 
gwarancji, zachowały się dobrze, wo­
bec czego firma przyjmuje n» siebie 
zobowiązania gwarancyjne,

NOWE ZA ZEPSUTE
Mosieur Mousseasc stwierdził, że «*ę 

ści dyferencjałów w kilku autobu­
sach wykonano z niewłaściwego ga­
tunku stali, ©o byłe przyczyną ich 
szybkiego zużycia. Części to będą wy 
mienione bezpłatnie.

| YAKKGLWIEK gwarancja praewidy 
i ** wała uwzględnianie reklamacji tyl 
| ko po przebyciu 6 miesięcznego okresu 
| pracy lub przejechaniu 25 tys. km. a 
\ wozy mają już na licznikach 60 tys, i 
\ więcej km, reklamacje przyjęto.

Zima dowiodła, że Chaussoay ooją 
się mrozu jak.,, ogiiią;; Zgodził śię.;n& 
to i móńsieur Mousseux, pochwalając 
wynalazek MZK, które dla ochrony 
przed zamarzaniem dolewały do ropy 
naftę i nasycały filtry powietrzne spi­
rytusem denaturowanym, żeby obni­
żyć temperaturę zamarzania paliwa i 
drobniutkich kropelek wody, rozpylo­
nych w powietrzu.

Tryby do skrzyni cięgów będą rów 
nież wymienione. Podobnie jak w dy- 
ferencjałach zrobiono je z niewłaści­
wej stali.

go
PLACÓWKA {Królewska 1S); ® godfc,

118.15 „Noce- gniewu4* Wkrótce „Baukiersy 
mjmstpnr « 3uin'‘ A. Ważyka.

NOWY (Puławska 39): o god*. WJc 
„Słomkowy kapehisr“ , W próbach „Jadaia- 
Wdow»“ . ,

STUDIO (Karowa 3i>: o goći. 19 „Lieie 
gniazdo".

K LA SYC ZN Y (((Mokotowska 13): e srotf* 
W  „Rozdroże m iłości".

MAŁY (Marszałkowska t godft ó
„Głęboko sięgają korzenie4*.

POWSZECHNY (Zamojskłogf ♦ *&h 
19 „R. H.' Inżynier**.

ROZMAITOŚCI (Marszałkowsk* »>r «
19 „Żeglarz".

COMOEDIA (Szwedzka His « «od* »  
„Madame Ruttorfiy".

MINIATURY (Marszałkowska W): © »«><!►. 
19 „Dom przy drodze".

WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygaua 
towska 8): o godz. 17.15 i 19.15 rewia m- 
typy politycznej, śpiewni ? t«ńe» .JÓsiBifr 
uatycana wiosna'’’. ,

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karowi 
31): o gcdz. 12 „Doktór Dolittle i jego 
zwierzęta".

GULIWER (Królewska 13): o godz. U 
„Guliwer w krainie Liliputów".

CYRK Nr. * (PI. Scarynkicwlcza): ogoda 
13.15.

,0  pro 
gieiska

'ATLANTIC (Cfemielaa 33): „Wśród ia* 
dzi", produkcja radziecka, pocz •as&nz 
13, 15 21. Dla. Zw. Zaw. 1? i 19.

PALLADIUM (Złota 7/9): „Walka o- str 
ny44, produkcja francuska, pocs. seasi*
13, 15, 19. 21. Dla Zw. Zaw. o gods., 17.

STYLOWY (Marszałkowska 112): 
gu tajeniniey", produkcja sagiel 
pocs, seans. 13, 15. 17, tl. Dla Zw. Zaw tf 
'Dozwolony od lat 18,

POLONIA (Marszałkowska ;/>f. „(Mftto 
etap", produkcja polBka, poci 
13, 15.80, 20.30, Dla Zw. Zaw. 16.

TĘCZA (Suzina 4): „Krążownik Wareg", , 
prtKlukcja radziecka, pocz. seans, 15, 17, 
21. Dla Z w. Zaw. 19

SYRENA (Praga, inżynierska 2): „Nati- , 
czycielka wiejska", produkcja radziecka, 
pocz. seaus. 14, 16,30, 21«3<S Dla Zw/Zaw- Yf...

AKTUALNOŚCI Nr, l  (Maraaalkowskt 
11̂ ): Pr(̂ ||Ei:;3ąjr̂  J J - 1 L

A-KTUALNOSCI Nr," I ^Inewpjerska-?! 
Program nr. 13 pocz. seansów w dni po-
wszednie e 
o godc. 11.

godz 1A -w madsiełf ( isriąitii-

DOBRE .,KAP4JIB**
Me tylko MZK mają trudności t

i i  kwietnia (wtorek)
*.*» *

JE*.

Z, F., Ostrowiec: Artykuł Pasa Dc­
ii która o Ustroniu Morskim ma -.harakter 
wybitnie reklamowy, dlatego też w tej 

| formie wykorzystany byś nie może. %« | pamięć dziękujemy. • r,
| ZMARTWiON X: Powiernicza Spóldtlel- 
| nia Pracy „Księgowy" w najbliższym cza- 
| sie nmcbamia specjalny SO.godziaoy cykl 

wykładów o podatkach. Bliższych informa­
cji zasięgnie Pan w kancelarii, Mokotow­
ska 91. m. 4,

mjn

IK F 9 I I A I 0 I
B l A l Ź t I T
„W IE C Z fiir
W  A  n  S  M  A , • » ' A
BARWNIKI
A. Moniuszko, Jerozolim. 7, teł. 861.84
BRYLANTY-BI2 UT.-ZŁOTO 
Nowy Świat 4$ Nowak..

85ECL

»

w języku polskim, zawiadamia, że ze względu na wielki na­
pływ zamówień, prenumerata na miesiąc maj przyjmowana 
będzie tylko do 28 kwietnia. Zgłoszenia przesyłać należy;

Kolportaż E.S.W. „Prasa'* Warszawą, uL Smolna 1%
Prenumerata miesięczna 40 zL ,kwartalna 120 zł. K 6227-J

CERATA, FIRANKI, DTWANf
Kobierzec, Al. Jerozolimskie Si.
CERATY, CHODN., DY W., WORKI
!.kan, jut, F, Staszewski, Puławska 33
KASY PANCERNE
Pałasze w ski, Panki wieża 4, t  88887
KLEJE, GLAZURY, WOSKI, CZERŃ, 
„Fan“ , Grzybowska 88. Wytwórnia
MEBLE BIUROWE—MIESZKALNE
Sp. „Drewno", Sikorskiego 32, I p. fr,
MŁYŃSKIE MASZ. I ARTYKUŁY
Pałaszewsld, Pankiewicza 4, i  88887
ZAPALNICZEK wszelka NAPRAWA
W-wa, ul. Żulińskiego 1, trzeci «kiep.
Siaro Dgtoszed Sp6ldz,. W y d m . „CzytolBil“  
' H m n m ,  daszyńskiego IB teł, S578SP 887SS

Sygnał esasn. f.ló Wiad. por. i  
i-JEegatynka muz.". 7.84 Dz. por. _ . 
garynka muz.**. 8.15 „Zaklęty dwór" — 
powieść. 12.94 Muz. lok 12.®9 Dz, połuanto

wulkanizowaniem opon. Te sunę I g g
trudności ma i Paryż. Druciana siat- 14.8§ Kulikowe Pole — 8ymf. Kantato — 
ka wtopiona w gumę opony bardzo i Szapornta. 14.85 „O szacha i Jef«___ . 2. /  , T y  ! brodzie" — and. dla dz. 14.55 Program lok,utrucmia reparację. SiatKa ta jest jeo, . isj(; d*. popołudniowy. 14.30 Kącik szach! • 
nak niezbędna, ponieważ opona musi > «tów. 14.35 Mnz. * płyt, 14.45 Skrzynki* 
w ytrzym ywać ciśnieniu 8 j

jednak I7.se- „Mozaika BiaŁ“ . 18.5# „Zaklęty dwór” 
powieść. 18.45 Muz. lekka. JSJ5 Koneeri 
*ymL w wyk, Wielkiej Drk Symt, P. R. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga, Eugecl*

, Umińska — skrzypce. 11.15 Transmisja do 
j Budapesztu 1 ez, koucerta w przerwie ofc- 
i godz.„ 20.98 Di. wieczorny. 21.15 „Wlosns 
I Ludów w poezji polskiej".. 21.25 „Ulubione 

melodie". 21.55 „Żelazna Kurtyna" U-gi 
fragm. powieści. 22.14 Koncert Kraków 
sklej Ork. P. R. pod uyr. d, Gerts, 22.45 
Program Sok- *S.W Ostatni* wiad 2341 
Hnes.

WARSZAWA II
14.52 „Melodie ludowe". 17.84 wRaentsla*’ 

kwadrans poetycki Mieczysława Brama 
17.15 „Mus. dla wszystkich", 18.08 Dz. _po. 
południowy. 1885 Muz. popalarna 10.81 
Lekcja Jeżyka rosyjskiego. 19.15 „Dla kat' 
dego coś miłego". MM Ds. wieezorsy 

Mb*, toneezna,

,̂ Kapcie" tego systemu zdały 
egzamin, dlatego MZK nie mają sa- 
miaru ich satiieniać, tym więcej, że 
próba zastąpienia opon pojedynczych 
—■ podwójnymi (tzw. „bRżniakami") 
poza zmniejszeniem sz5rbkości wozu 
żadnych innych rezultatów nie przy- 
niosła. _____ (ibis)

Praga śpiewa
N A JG Ł O ŚN IE J

pRIMADONNĄ radiofonii polskiej 
*  jest radiowęzeł Warszawa — Praga, 
Posiada on 7.016 zainstalowanych gło­
śników. Do jego sieci przyłączonych 
jest 6 wsi i 1  urządzenie zbiorowe.

Radiowęzeł Warszawa - Praga zaj­
muje pierwsze miejsce pod względem 
ilości zainstalowanych głośników w 
Polsce, Na drugim miejscu jest Łódź, 
która posiada 4.495 głośników, 97 u~ 
rządzeń zbiorowych i 13 zradiofonizo 
wanych wsi.

Radiowęzeł Warszawa -  Polonia 
znajduje się na dalszym miejscu. Po­
siada on 3.668 głośników.

Rozbudowa sieci radiowęzłów trwa 
w dalszym ciągu.

OGŁOSZENIA DROBNE
NAUKA

Korespondencyjne Kursy
ści, Informacje Lublin sfer.

Księgowo- 
poczt. 105. 

W 434-0
ZGUBY I UNIEWAŻNIENIA

Zagubiono książkę Wojskową wydaną 
RKU — Poznań, nazwisko Heyer 
Franciszek, , 5382-1
Zgubiono legitymację Związku Zawo­
dowego Pracowników Spółdzielczych 
oraz zaświadczenia z  obozów koncen­
tracyjnych na nazwisko Zygmunta Si­
dora, ul. Dobra 28. 5383-1
Zgubiono legitymację Związkową na 
nazwisk© Zawistowski Konstanty.

5332-1

28 kwietnia (środa)
6.15 Wiadomości 

muz.". 7.00..Zegarynka
7.lK „Zegarynką muz."

powieść, 
szkół. 9.15

9.00
Aud.

Dz. południowy. 
2zytać“. 12.30 Kon-

6.00 Sygnał czasu, 
poranne. 6.20 
Dz. poranny.
8.S5 „Zaklęty dwór"
Gazetka radiowa dla 
Min. Oświaty. 12.03 
12.20 „To warto przeć; _ 
cert dla młodzieży „Muz. nowoczesna'
13.40 „Dym" nowela Marii Konopnic­
kiej. 14.00 Haydn: Kwartet D-dur op. 
64 Nr. 5. 14.35 „Kłopoty Małgorsaty" 
słuch, dla dz. młodszych. 14.55 Program 
lokalny. 16.00 Dz. popołudniowy. 16.25 
„Żelazna Kurtyna" fragm. powieści.
16.40 „Stulecie manifestu Komunistycz­
nego" aud. dla młodzieży. 17.00 „Melo­
die operetkowe". 17.45 R.U.L. wykład 
Józefa Barbaga. 18.00 Lekcja języka 
rosyjskiego. 18.15 Aud. rozrywkowa. 
18.45 „Zaklęty dwór" — powieść. 19.0Ć 
Aud. dia wojska. 19.30 „Wieczorna Se­
renada". 20.00 Dz. wieczorny. 20.50 „Ka­
rol Libelta" aud. w opr. St. Strugarka;
21.00 Aud. Chopinowska. 21.30 „Z życia 
Rumunii". 21.50 Pogadanka sportowa
22.00 Muz. lekka. 23.00 Ostatnie wiado­
mości- 23,80 Hymn.

WARSZAWA II
18.32 Mus. lekka. 17.15 Arie ł pleśni 

17.35 Utwory skrz^-pcowe. 18.00 De. p© 
południowy. 18.25 „Leczenie przetacza, 
niem krwi" pog. 18.35 Muz.- popularna
19.00 „Nauka poprawnego myślenia" 
odczyt. 19.15 Koncert symf. 20,00 Da 
wieczorny. 20J50 Muz. taneczna 1 roz­
rywkowa.

Odpowiedzialne - zł pisa®© .« ■KolegSmr 
Sekretarz przyjmuje w g. ii.S®,—1SSi: ' 
Rękopisów nadesłanych nie swrae* j 
Odbito w Drukarni Nr. 'g Spó|tisl«lDi;i; 
„Csyłelnik". W-wa, ul. Marssąfkowsl# 8/: I 
Redakcja: Warszawa. Marszałkowska 4/S ■!: 
Telefon 87-681. Administracja: Warwâ r-.-, i 
Daszyńskiego 16, telefon .87-11$. A tei-j 
nlstracja czynna w gc-dz. od P — Is. 5 
w soboty od go dz. 9 — 13,-.. B-47898
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10 nagród po 2000 z f
w  k o & k a r s i e

„ZGADNIJ KTO V T S U “
23 kupon konkursu „Zgadnij kto wy 

gra nie okazał się specjalnie łatwy 
do odgadnięcia. Mianowicie nikt nie 
odgadł wszystkich wyników. Nato­
miast odpowiedzi z jednym błędem 
było 10. Między te dziesięć osób, a wła 
ściwie dziewięć, gdyż jeden z uczest­
ników na dwuch kuponach odgadł wy 
niki popełniając tylko po jednym błę 
dzie, rozdzielono sumę przeznaczoną 
na nagrody. Na każdy kupon wypadło 
po 2000 zł. Szczęśliwi zwycięzcy mie­
szkają w Warszawie — 3 (w tym je­
den, który zgadł dwukrotnie), Krako­
w i  —3 , Łodzi —1 i na Dolnym Ślą­
sku — 2.

7 KORTÓW PRZYGOTOWUJE SZCZECIN
1  MISTRZOSTWA POLSKI W TENISIE

Wyścig samochodowy
Wyścig samochodowy i motocyklo­

wy po ulicach Warszawy urządzany 
staraniem Automobilklubu Polski, 
odbędzie się w maju, dnia 6 o 10 
rano.

Impreza ta będzie jedną z najbar­
dziej atrakcyjnych tego sezonu, gdyż 
zgromadzi na starcie elitę tak sportu 
samochodowego, jak i motocyklo­
wego.

Ponieważ Polski Związek Motocy­
klowy wyścig po ulicach Warszawy 
zalicza do „Mistrzostw Polski1', więc 
z całej Polski zjadą się „asy" moto­
rowe, by wykazać swą klasę.

Trasa ta sama co roku przeszłego, 
jednak bardziej pieczołowicie urzą­
dzona.

Dla wygody publiczności 16 kas, u- 
stawionych u wylotu ulic, da możność 
każdemu bez trudu zaopatrzyć się 
w bilet wstępu, który, nawiasem mó­
wiąc, będzie tani. M.

POŚRÓD SETKI 15-LETNICH 
J U N IO R E K  
SZUKAMY NASTĘPCZYNI 
J Ę D R Z E J O W S K IE J

j O d sp e c ja ln e g o  w y sła n n ik a  „ W ie c ę o r u “  j
gZCZEClNSKI Klub Tenisowy —

Po raz ostatni
w Poznaniu

Roczne walne zebranie PZB wyzna­
czono na dzień 29 czerwca br. w Po­
znaniu.

Termin walnego zebrania WOZB 
ustalono na 3 czerwca o godz. 17. 
WOZB obradować będzie w sali BOS 
przy ul. Górnośląskiej 45.

czernią się litery na jasnym tle 
wielkiej tablicy przy Alei Wojska 
Polskiego w Szczecinie. Korty znaj­
dują się w głębi, przysłonięte gęstą 
zielenią drzew i krzewów. Wchodzi­
my na werandę domku klubowego. 
Ruch i gwar wielki. Od dwóch tygo­
dni korty pulsują juz żyeiem, a SKT 
ma już ponad 100 czynnych członków. 
Za półtora miesiąca Szczecin organi­
zuje Narodowe Mistrzostwa Polski w 
Szczecinie.

— Sfery tenisowe interesują się bar­
dzo przygotowaniami do tegorocznych 
mistrzostw polskich — rozpoczynamy 
rozmowę z wiceprezesem Makowiec­
kim. — Zawodnicy (Skonecki) mar­
twią się o jakość kortów. Czy place 
nie będą za •wolne? — pytał nas nie­
jednokrotnie Bełdowski.

PRAWIE 100 JUNIOREK
— Szykujemy 7 kortów do turnie­

ju — rozpoczyna dyr. Makowiecki. — 
Obecnie czynne są już 3. Korty re­
montuje Jan Korneluk, którego spe­
cjalnie ściągnęliśmy z Sopotu.

— A co z narybkiem? — zapytu­
jemy.

— Szukamy talentów wśród 15-let- 
nich panienek — odpowiada nasz in­
formator. — Na pierwszy nasz apel 
skierowany do młodzieży, następnego 
dnia zgłosiła się dosłownie 98 (!) 
dziewczynek. Niestety, nie mamy dla 
nich odpowiedniej ilości sprzętu. 
Wbrew panującej opinii — na Zacho­
dzie, podobnie, jak i gdzie indziej, od­
czuwa się dotkliwy brak nie tylko 
piłek tenisowych, lecz również i ra­
kiet.

W roku bieżącym barwy nasze re­
prezentować będą: Ksawery Tłoczyń-

ski, Szeraucówna, Księżopolski, An- 
drutowa, ew. Popławski.

CZY DOPISZE PUBLICZNOŚĆ?
Zamieniamy jeszcze kilka zdań z 

Kornelukiem.
— Korty będą dobre. Centralny, 

położony jest wyjątkowo dogodnie, 
osłonięty jest zupełnie od wiatru. 
Trybuny pomieszczą 2 tys. widzów. 
Oby tylko przyszli...

— A co słychać w Sopocie?
— I tam rozpoczęto treningi. Poza

Międzynarodowym Turniejem o mi­
strzostwo Wybrzeża — spodziewamy 
się wizyty Czechów, w terminie spe­
cjalnie. zarezerwowanym dla nas 
przez PZT. (Tom.)

Firny przyjmnją kupony do czwartku dnia 29 kwietnia godz. 17. Zgłoszenia 
wygranych należy składać do wtorku dnia 4 maja godz. 17. Ogłoszenie przyzna­
nych nagród nastąpi w sobotę 8 maja br.

-Adres.Nazmisko i imię
......... .............— .... Sprzedano znaczkóro olimpijskich  .... ...
Nr kuponu.......... „... .... • , r : (Kupon wyciąć)

Adresy firm przyjmujących kupony:
WARSZAWA: L Kolektora „Impet** — al Sikorskiego 18 (dawniej al. Jerozolimskiej 

Kolektora „Aljot" J. Horodyeka 1 S-ka — ni. Puławska 28; 3. Kolektura M. Pod- 
czerwińskiej — Żoliborz, ni. Mickiewicza 38; 4. Kolektura Łukawskiej — Słupecka 
(rog Grójeckiej); 5. Firma Z. Chodzicki — Saska Kępa, al. Francuska 41; (. Firma 
Wisznlckl l Roszczewska — Praga. al. Targowa 58; 7. Firma *Werblana” — Pi u 
aa XI 39 róg Lwowskiej; 8. Kolektura Maliszewski—Nowe Bródno, ui. Białołecka 34 
9. L. Urbanowicz, ul. Marszałkowska L 18. F-ma „Fortuna". uL Wolaka 8.

Nr KONKURS >ZGADNIJ KTO W  YGRA* 
Kupon Nr 25 2 maja 194$ r,

A B C
1 x i  2 1 X 1 2 I 1 x 1 2

1 Polonia, Byt. — Polonia, W.
— —

2 Garbarnia — Ł.K.8.
— —- —

3 LEGIA — Wisła -v

— —
4 Z. Z. K., Poznań — A. K. S» ’

—

—5 Widzew — Craeovia

—
6 Ruch — TarnoyJa

— —

—
7 Rymer — Warta

8 Austria — Węgry

»W 1ECZÓR« | 20 zł. 20 zł. 20 zh

Mecz żużlowy Morawy — Śląsk 
zakończył się zwycięstwem Mo­
raw 29:19. Moment startu do IV 
biegu. Trzeci od lewej —• bez nu­
meru — Jankowski Jerzy, który 
zajął w tym wyścigu I miejsce.

Fot. Datka — Katowice

O y r k n r Z Od wtorku 27.IV-48
Praga, ulica Zieieniecka (róg Targowej) m

Codziennie o godz. 19.15. W soboty o godz. 15.30 i 19.15. W niedziele i święta === 
trzy przedstawienia o godzinie 12, 15.30 i 19.15 W 444-1

Wiśniewski znajduje się w do­
skonałej formie.
Fot. Franckowiak — API

— *i. . - i  ■ „

POD GROZĄ ŚMIERCI
KOBJETOM WSTĘP WZBRONIONY 
na starożytne Igrzyska 
w O lim pii

W roku bieżącym — roku 14-ej nowożytnej Olimpiad^ warto 
pfrzypomnieć trochę faktów z zamierzchłych czasów starogrec- 
kich Igrzysk w Olimpii

AT IGDY ludzie w historii świjtta nie cenili wyżej sportu niż czyniMi ’ to starożytni Grecy, którzy wychowanie fizyczne, jako niedzowny 
dkladnik kultury narodu, stawiali na r&wm z rąuzyką ż poezją. Dlatego 
też sport zawodniczy spotykamy nawet u zaranie, greckiej cywili,zacji. 
Największym świętem sportowym w Greków były Olimpiady.

Po ukończeniu 
przelał ów

mogą dopiero 
grać piłkarze

W związku z obowiązkiem po­
wszechnego startu piłkarzy w Bie­
gach Narodowych w dniu święta Pra 
cy PZPN zakazał gry w kl. B, C i ju­
niorów.

KI. A może grać tylko w tym wy­
padku, jeżeli termin ten musi być 
wykorzystany, aby do 15.VI br. wy­
łonić mistrza kl. A. Natomiast zawo­
dy ligowe odbywać się mogą dopiero 
po godz. 16.30.

Początki Olimpiad nie są znanej 
Jest wiele legend, z których każda 
odmienna, o powstaniu Igrzysk. Jedr. 
na mówi, że zapoczątkował je  Her-, 
kul es, inna, że pierwsze zawody od­
były się w czasie uroczystości po­
grzebowych Pełopsa, dziadka Aga- 
memnotna itd. Uczeni ustalili daftę, 
776 r. przed Ghr. dla pierwszej 
Olimpiady. Wydaj© się jednak, że już 
przedtem Igrzyska w trochę odmien­
nej formie odbywały się w Grecji* 

Z samymi uroczystościami było. 
związane dużo specjalnych przepi­
sów. I tak wstęp dla kobiet był za­
broniony pod karą śmierci, zwycięz- 
cy otrzymywali tylko wieniec oliwny 
wycięty z drzewa poświęconego bo­
gom iitd.

OLIMPIADA CO 8 i GO 4 LATA
Igrzyska odbywały się w dolinie 

Olimpu na zachodniej części półwy­
spu Peloponeskiego, poświęconej Zeu­
sowi — królowi bogów.

Przerwa między Olimpiadami w. 
najdawniejszych czasach wynosiła 8 
lat — następnie w  okresie historycz­
nym — 4 lat. Oznaczenia terminu po­
szczególnych Igrzysk było mniej wię­
cej połączone z takimi trudnościami

Jafciścki zdobywa pierwszą bramkę dla Polonii jja mocna % Widze­
wom. Fot. Franckowiak API

jak dzisiaj — oznaczenie daty Świąt 
Wielkanocy, z tego samego zresztą 
powodu, gdyż zależało od dwóch od­
rębnych czynników — miesiąca księ­
życowego i roku słonecznego.

Po pewnym dopiero czasie Grecy 
spostrzegli, że 99 miesięcy składa się 
dokładnie na 8 lat. Dlatego najpierw 
odbywali Olimpiady na początku ro­
ku a następnie i w połowie, a więc 
co cztery lata.

W azasie Igrzysk ,pokój Zeusa" o- 
głaszany był: na Pelopenezie, a w cza­
sach późniejszych — na terenie ca­
łej Grecji, Przerywano wtedy wojny, 
by umożliwić wszystkim, nawet żoł­
nierzom, pielgrzymkę i udział w u- 
roczystościach olimpijskich, które od­
bywały się jesienią po żni/wach,

OBRZĘDY RELIGIJNE •
NA PIERWSZYM MIEJSCU

Uroczystości rozpoczynały się ob­
rzędami _ religijnymi. Pochłaniało te 
większość czasu pierwszego z pięciu 
dni Olimpiady. Później następo­
wały wyścigi na rydwanach i na nie- 
osiodłanych koniach. Drugiego dnia 
rozgrywano pięciobój: bieg, skok 
w dal, raut oszczepem i dyskiem oraz 
zapasy (prawdopodobnie decydujące 
o ostatecznym zwycięstwie). Trzecie­
go dnia, odbywała się wielka proce­
sja i obrzędy religijne oraz zawody' 
chłopców. W czwartym dniu odbywa­
ły się biegi, walki bokserskie i za­
paśnicze.

Punktem kulminacyjnym była wal­
ka przypominająca dzisiejszy „catch 
as catch can“. W tych zapasach za­
bronione było tylko bicie pięścią i 
wydłubywanie oczu. Zwycięstwo ogła 
szano dopiero, gdy jeden * zawodni­
ków był niezdolny do walki. Ostatnią 
konkurencją, symbolizującą zakończe­
nie „pokoju Zeusa", był bieg w peł­
nym uzbrojeniu.
DLA ZWYCIĘZCÓW — HONORY 

KRÓLEWSKIE
Zwycięzcy w poszczególnych kon­

kurencjach byli witani po powrocie 
db swych miast z honorami królew­
skimi, a niejednokrotnie dla doko-, 
nami a tryumfalnego wjazdu wybijano 
wielki otwór w murach obronnych; 
miasta. '

Kiedy Grecja1 weszła w skład Im­
perium Rzymskiego, tak widzowie 
jak i zawodnicy zaczęli przybywać 
na Igrzyska ze wszystkich zakątków 
cywilizowanego świata.

Olimpiady przetrwały najazdy Go­
tów, a zostaiy ostatecznie zabronio­
ne przez cesarza Teodiozjuaza Wiel­
kiego w 394 r. p® Chr., czyli w dru­
gim roku 293 Olimpiady.

A klasa odpoczywa 
w niedzielą

W dniu jutrzejszym rozegrane zosta 
ną dwa spotkania o mistrz, kl. A. 
WOĘPN. Legią Ib zmierzy się z Gro- 
chowem na Stadionie W.P. .o godz. 17; 
Polonia Ib wyjeżdża do Pruszkowa, 
gdzie spotka się ze Zniczem.

W niedzielę 2.5 piłkarze warszaw­
skiej A kl. pauzują. Dalsze rozgrywki 
odbędą się dopiero 6 maja.

Puchar pułk. Konarzewskiego zdo 
byty przez Wiśniewskiego.
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RODZINA KRÓLEWSKA 
ZRUJNOWAŁA RESTAURATORA

W Londynie w operze Covent Gar 
den wydzierżawił bufet pewien re­
staurator. Wprowadził tam kolacje 
na stojąco, które cieszyły się wiel­
kim. powodzeniem. Około 300 osób 
odwiedzało co wieczór jego bufet., W 
lutym b.r. zjawiła się rodzina królew 
ska na „Tristana i Izoldę". W drugim 
akcie do loży królewskiej wygalowa 
ni lokaje wnieśli koszyczek z sand- 
wiczami, przyniesiony z pałacu 
Buckingham. Gdy w. tymże miesią­
cu powtórzyło się to po raz drugi, 
jedzenie własnych zapasów w loży 
stało się krzykiem mody. Bufet re­
stauratora całkowicie opustoszał.

KOBIETA MINISTER 
W DOMU WARIATÓW.

M-me Poinso-Chapuis, minister 
zdrowia publicznego we Francji, mia 
la zwiedzić instytut dla chorych urny 
słowo w Aix-en-Provence. Aby cho­
rych przygotować do tej wizyty, za­
rządzono przemarsz ludzi z zewnątrz, 
ubranych w rozmaite kostjumy. Cho 
rzy byli zachwyceni i zachowywali 
się spokojnie.

Kiedy zjawiła się pani minister 
w szarym sportowym kostiumie w o- 
toczeniu miejscowych władz, pacjen­
ci wyli i zachowywali się tak agre­
sywnie, że uciekła w popłochu. Je­
den r. pacjentów oświadczył: „Ten 
pierwszy pochód był naprawdę bar­
dzo zabawny, ale ten drugi nie udał 
się wam zupełnie".

Jugosłowianie 
chcą walczyć 
w Warszawie

Reprezentację naszej milicji czeka 
wkrótce mecz z drużyną milicji jugo­
słowiańskiej. Depesza jaka nadeszła 
w ostatnich dniach pod adresem ZS. 
Wwardia wysuwa konkretną propo­
zycję rozegrania meczu w Warszawie 
w dniu 9 przyszłego miesiąca. Mili­
cjanci jugosłowiańscy przyjechaliby 
do Warszawy w dniu 7 maja.

„Latający Anglik' 1
H o ^ r c y m

to ru je  d rog ę W , B ry ta n ii 
d o  p ó łfin a łu  

Pucharu Dayisa
lgnący Tłoczyński nie pokonałby to 

raz Tony Mottrama. Ofensywnie gra­
jący Anglik, po ciężko wypracowa­
nym zwycięstwie nad Indiami — o- 
tworzył wielką szanse swej drużynie 
na dojście do półfinału Pucharu Davi 
sa w strefie europejskiej.

Równo rok temu nogi Mottrama ugi 
nały się ze zdenerwowania, w chwili, 
gdy wychodził na kort warszawski, 
by spotkać się w pierwszym meczu z 
Hebdą. Czasy te minęły bezpowrotnie. 
Mottram ma za sobą bogaty ub. se­
zon z najlepszym egzaminem jesien­
nym na kortach Forest Hills.

Teraz zdobył już 3 punkty dla An­
glii, a następni przeciwnicy —  Norwe 
gia i Holandia lub Portugalia będą: na 
pewno łatwiejsi do pokonania, -od e- 
gzotycznych graczy z Misrą na czele.

6 maja wyłoni ostatecznie zwycię­
zców I rundy strefy europejskiej." Ju­
gosławia (Mitic i Pallada), oraz Węgry 
z Asbothem, są pewne swych zwy­
cięstw nad Turcją i Austrią. Do 
dwuch tych faworytów doliczyć trze­
ba Italię...

Inne spotkania za to, zapowiadają z
miejsca możliwości niespodzianek.

Bergelin i Jolianson, mimo długiego 
turnee po Indiach nie przedstawiają 
tej klasy, co w ub. roku. Czołówka: te 
nisa europejskiego podciąga się szyb­
ko i nieuchronnie. Mimo wszystko, wy 
daje się, że Hiszpanię zdołają poko­
nać.

Francuzi z Bernardem na czele ja­
dą do Bukaresztu, Caralułis robi sta­
łe postępy, ale i Francuzi grają nadał 
doubla koncertowo...

Ostatnie trzy spotkania, a to — 
Szwajcaria — Pakistan, Irlandia — 
Luksemburg , i , Egipt — Dania nie 
wniosą ważniejszych rewelacji. Z tego 
choćby względu, iż zespoły te skazane 
są w następnych rundach na bezlito­
sne porażki.

Rozgorzał wielki bój o Puchar Da- 
visa. Nadchodzące tygodnie przynio­
są nam bardziej konkretne meldunki. 
Niespodzianki i sensacje kształtować 
będą oblicze ekstraklasy tenisa nasze 
go Kontynentu.

Tom.

—- Nierozegrane!

Ile w a r t  je s t S y g n e t
Trener przypuszcza że dużo
Defilada pupilków  stajni „K o zie n ic e "

TY RUGA stajnia państwowa „Kozie- 
nice" posiada materiał średni skła 

dający się z 10 koni pełnej krwi, 3 a- 
rabów i 4 dwulatków krajowego po­
chodzenia.

Stajnią opiekuje się stary trener 
Kucharski. Dosiadać koni będzie jeź- 
diec Biesiadziński, Grzanka i chło­
piec Kucharski.

Czołowym koniem stajni jest zna­
komitego pochodzenia 4-letni Sygnet. 
Klasowy ten źrebiec w 3-letniej ka­
rierze zawiódł pokładane w nim na­
dzieje. Na 10 startów Sygnet zwycię­
żył 4-krotnie, inkasując dla swej staj 
ni 220.000 złotych. W najzaszczythiej- 
szej nagrodzie dla 3-leiniej generacji, 
>Derby“, Sygnet jako silny faworyt 

publiczności nie odegrał w wyścigu 
żadnej roli. Przez zimę Sygnet był pa 
lody, Obecnie jest w porządku. Trener 
Kucharski przypuszcza, że o ile stan 
nóg Sygneta wytrzyma, powinien on 
biegać dobrze.

Wicher IV w ubiegłym sezonie bie­
gał 14 razy, w tym 4 zwycięstwa. Wi­
cher w ostatnich 2 dniach sezonu wy­
ścigowego minął dwukrotnie celow­
nik zwycięsko. Notowany był on bar­
dzo wysoko tak w totalizatorze zwy­
czajnym, jak i porządkowym. Ostatni 
dzień sezonu przy zwycięstwie Wi-

chra IV był notowany w kwadrze 
230.000 złotych za 200 złotych. Wicher 
galopuje doskonale. Zacznie on bie­
gać od drugiego dnia sezonu, gdzie po 
winien łatwo zwyciężyć.

Brzytwa w ubiegłym sezonie biega­
ła 13 razy, w tym 3 zwycięstwa, osią­
gając dla stajni 165.000 złotych. Bie­
gać będzie ona w pierwszym dniu se­
zonu wyścigowego i trener jej uważa, 
że powinna odnieść pewne sukcesy. 
Czuje się doskonale na dystansie krót 
kim. .

Niewiele zyskała przez zimę szybka 
Fidelitas. W ubiegłym sezonie na 14 
startów zwyciężyła ona trzykrotnie, 
wygrywając 130.000 złotych. . Jest to 

i dóbra grupowa klacz, która na dystan 
sie krótkim powinna odegrać pewną 
rolę.

Niczym nie wyróżniający się Drago 
mir biegał w ubiegłym sezonie 13 ra­
zy, w tym 2 zwycięstwa. Jest to kon, 
który na siebie powinien zarobić. To 
samo można powiedzieć i o Sigidzie.

Znacznie zyskała przez zimę dosko­
nałego pochodzenie Raibayarda. W 2- 
letniej karierze klacz ta niczym spe­
cjalnym się nie wyróżniła, obecnie 
jednak stajnia uważa, że klacz ta bie 
gać powinna lepiej.

Cztery , dwulatki: Harpjuł, Triest, 
Sten, Patrycel dopełniają stawfeL
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